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ROBOTNICY!
Z dniem 16-go b. m. upływa termin reklamacji. Dbajcie o swoje prawa i 
Niech każdy sprawdzi, czy jego nazwisko nie zostało pominięte w spisie w y­
borców do Rady Kasy Chorych miasia Lwowa. —  DZIŚ i  JU TR O  —  jeszcze 
możecie zapobiec ograniczeniu Was w  Waszych prawach Biuro reklamacyjne 
mieści się w  lokalu Kasy Chorych Brajerowska 8 I. p. otwarte przez cały dzień.

Projeilj zmiany konstyłneji.
*

N a  rzucone nas.ło zmiany ustroju1 w 
PoLsice. sfery prawnicze przystąpiły do in 
tenzywnej pracy nad nową konstytucją. W 
krótkim czasie powstał cały las projektów 
konstytucyjnych, cała ad hoc, spreparowana 
literatura. Każdy wybitniejszy prawnik w 
obozie sanacyjnym postawił sobie za punkt 
honoru konieczność zabrania głosu w te., 
snrawie. Od projektów i pomysłów rojno i 
gwarno Podobno w  klubie Be-be ico drugi 
poseł nosi w  zanadrzu plan „konstytucyjne­
go zbawienia“ Polski. Nielada więc kiopoi 
będa miały ■sikory ,rząd owe t  tym. .elabo­
ratami. ' i

Z tego całego chaosu prac i pomysłów, 
notujemy za krakowskim ,,Czasem" p"ace 
kilku wybitnych prawników polskich, by 
zaznajomić szerokie masy z olbrzymfemi 
przygotowaniami w  kierunku zmiany kon­
stytucji oraz wskazać na tendencje tkwiące 
w  tej akicji przygotowaczej.

P. Tadeusz DzieJuszycki w  ostatniej 
swej pracy proponuje ustrój państwa, o- 
picrający się na rządach elity umysłowej 
i na ruchu koopąracyjno - zawodowym. 
W  ustroju tym wyznacza autor naczelne 
miejsce „głowie państwa, która ma rzą­
dzić państwem razem z „Akademją pracy11, 
(zbiornik elity narodowej), z, przedstawi­
cielstwem powszeclinem i zawGdowem, z 
rządem politycznie oc, reprezentacji ludo­
wych niezależnym.

Projekt nowej ustawy konstytucyjnej 
Jana Tarnowskiego wskazuje na konieezr 
ność podniesienia autorytetu władzy rzą­
dzącej. ale zarazem poddania jej kontroli. 
Autoi stwarza specjalną „władzę oiganiza- 
cyjną“ . którą miałoby być, wedle tego pro­
jektu. zgromadzenie tnarociowe.

P,rof. Starzyński w pracy swej nad 
„współczesnym ustrojem prawno-politycz- 
nym Polski“ jest zwolennikiem Systemu par­
lamentarnego. ale bez supremacji parłam en 
tu nad władzą .rządową.

Pirof. Edward Dubunowicz pragnie u- 
trzymania w Polsce systemu parlamentar­
nego. chce jednak ograniczyć „nadużywa- 
me“ nadanych parlamentowi atrybutji, 
przyczem proponuje „formułę większości 
Lwali l‘ikowane.j“ jako hamulec dla naj­
większych wad naszego ustroju.

P. Stanisław Bukowiecki w swojej pra­
cy o: rewizji konstytucji nie żąda Wpraw­
dzie ani zmiany co do powszechności w y­
borów. ani zrównania senatu z sejmem, ale 
za to chce zmienić skbd senatu, a przede- 
wszystkiem chce nadać górujące stanowisko 
„Naczelnikowi państwa (prawo veta wstrzy 
mującego, odpowiedzialność polityczna im-

Przed jesienną sesją sejmową.
WARSZAW A. 15. 9. (Tel wł.). Z inicja­

tywy Marszałka Daszyńskiego odbędą się w  
najbliższej przyszłości narady przewodni­
czących klubów sejmowyph, celem ustale­
nia planu pracy sejmu w ciągu nadchodzą­
cej sesji parlamentarnej. Kząd1 zgłosi pro­

jekt prelim, budżetowego. Be-be eWent. pro­
jekt konstytucji. Chodzi o to, by wszystkie 
kluby ustaliły zawczasu1, czy i jakie zamie­
rzają zgłosić projekty ustaw, uważane przez 
nie za pilne.

—O—

Sprawa przedterminowego opróżnienia Nadrenii.
GENFWA. 15. wrz śnią. .Pat,') W  sobolą ‘pizetfpoł. 

w leAuarach Ligi Narodów omawiano głównie sprawę 
przedterminowego opróżnienia Naorenji przjz wojska 
sojusznicze. I I

"Wiadomości z Beilina, weaiug ktorycn z równych 
stron wywierany jest nacisk w  tym kierunku, ża nte- 
imeuka delegacja nie powjiuia czynić niepotrzebnych1 
kojiictsji spotkała Się z poważną ootną. '

PARYŻ. lo. w.rzesnia. (A. W .) „Ertoo die Paris" 
ogłasza pótulrzędowe oświadczenie, według którego ro­
kowania Igeuewskie dopj owadzify do naszkicowania 
piojektu urelgulowania sptawy Natfrenp i odszkodowali.

Pewne jasf że istnieje zupełne porozumienie co do 
podjęcia rokowań w  sprawie rewizji odszkodowań cze­
mu ootycnczas F.rancjs stale się sprzeciwiała.

Bciand1 w  wywiadzie z przedstawicielem „Ex- 
eels.ora" oświadczył, że jest najlepszej myśli i ue 
tonowania z Niemcami w  ciągu najbliższych patj dni 
dopnowaazą do pomyślnego wyniku.

W  czasie nieobecności Bi ianda w Genewie toczyły 
się tam żywe rozmowy między kanclerzem MuePerem i 
delegatem francuskim boncourem. Sprawa porozumie­
nia Kłsunęla się znacznie naprzód.

Nastrój buntowniczy w arm j litewskimi.
KOW NO 15. 9. (A W .). Nastrój opozy- 

eyjny w  armj" ńtewskiej z każdym dniem 
wzrasta. Jedynie represje korpusu oficerów 
i wyższego dowództwa utrzymują wojsko 
w karbach dyscypliny. W  ostatnich dniabh 
podczas masowych aresztowań na Litw ie

wśród socjaldemokratów aresztowano rów­
nież w garnizonach w  Szawlach i Kow­
nie kilkunastu oficerów p o i zarzutem u- 
trzymywania stałego kontaktu z grupą 
Pieczka jtisa

G. P. U. chce zgładzić Trockego.
W IEDEŃ. 15. 9. (Pat ). „Neues Wiener 

Abeńdb/att“ donosi z Paryża: „Matin‘‘ do­
wiaduje isde z Moskwy, że Trocki zdołał 
przesłać Rakowskiemu, który (bawi na wy- 
gnamU w  As trach ani u List, w  którym pro­
si swoich przyjaciół politycznych o pomoc,

poni< waż luliicja polip  ćzna zamierza go 
zgładzić, Do więzienia nie dostarczano mu 
żywności a czerwona igwaTdja strzela do 
niego z ukrycia. Władze sowieckie obie­
cały w  tej sprawie przeprowadzić śledztwo.

nistrów tylko przed nim, wybór bezpo­
średni przez iud z pomiędzy dwóeh kan­
dydatów wyznaczonych przez Zgromadze­
nie Narodowe i t. d.).

Sprawce zmiany ustroju w  Polsce1 naj­
obszerniej potraktował prof. Wł. Leop. Ja­
worski W  swoim projekcie konstytucji .sta­
wia m. in. następujące wnioski: 1) Włauza 
zwierzchnia w  państwie musi być jedno­
lita i niepodzielna, a więc w i ęku prezyden­
ta państwa. 2P Poza prezydentem nikt wła 
dzy w  państwie nie posiada. 3) Rząd jest 
narzędziem, przez które Prezydent powinien 
realizować porządek prawnj i dlatego jest 
tylko przed nim odpowiedzialny.

Oto wiernie za ,,Czasem' podane pro­
jekty zmiany konstytucji N ie ulega wąt­
pliwości. że odnośne czynniki, które uędą 
miały decydujący wpływ na formowanie o- 
istateiczneigo projeklu nowej konstytucji oprą 
się na niejednym punkcie pow 3'ższycb prac).

Projekty powyższe przytaczamy jedynie 
dla ar jelitach tych. którym sprawa zn? lany 
konstyti cji nie1 jest rzeczą obojętną. W  
swoim czasie sprawę tę omówimy o b s z e r ­

niej, ale obecnie zwrócić mńsimy uwagę 
na niebezpieczeństwo grożące dzisiejszemu 
naszemu ustrojowi i prawom szerokich mas; 
jakoże — chociażby na podstawie powyż­
szych głosów — są poważnie zagrożone.
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F ' 41 <j fi
PokW  Komitet Opieki naa Dzieckiem '1 organizuje 

„T yd zień  Dziecka11, który trwać ma od 16. do 23. 
w iześm a.

Imprezy tego ,,T ygodn ia " mają uświadomić jak 
najszersze warstwy ludności o  obowiązkach społe­
czna twa i oilganów tegoż : gminy powiatu, w o jew ód z­
twa i państwa względem  dziecka i m łodzieży, o 'a z
0 prawach wszystkich dzieci ao wychowania, nauki, 
iacości życiow ej i rozw oju  wszystkicl^ drzemiących 
w  nich zdolności.

^W szystk ie dzieci, są mojemi uziećmi ‘ —- po­
winny m ówić społeczeństwo i organy jego.

W szystk ie dzieci otoczyć należy ciepfem i atmo­
sferą w  którejby wzrastać m ogły na pożytek społe­
czeństwa i ku własnemu szczęściu.

Polska Partja Socjalistyczna i organizacje zQw o - 
oow e stoją właśnie na tem stanowisku. Oa czasu ist­
nienia ruchu socjalistycznego w  Polsce w  “óżnych jego 
przejawach PPS. pracując nad budową n ow ego  życia 
społecznego, walczy o p raw o matki, dziecka i mło­
dzieży, o w ytw orzen ie  n ow ego  człowieka.

W e  własnym zakresie oi ganizują i wychowują 
na. ybek sw ój organizacje zaw odow e pragnąc uzupeł­
nić niedostateczne jegp wykształcenie i dać j>3wne 
wyszkolenie w  p ia ty  zaw odow ej, partja zaś organi­
zuje przez rozmaite sw e sekcje ochronki dla dzieci, 
koionje wakacyjne, „M łod ego  T U R -a ", zaw odow e po- 
ia cy  i t. p.

Najważniejsze jednak piace tych nasąych organi­
zacją w idzim y na terenie gminy i państwa.

Socjaliści nowiem żądają, by ro zw ó j fizyczny, 
duchowy i moralny aziecka zabezpieczony byl usta­
w ą, by należał do podstawowych obow iązków  gminy
1 państwa których spełnianie byłony zagW araniowane 
dostateczną iozycją w  budżetach, tak, aby już:

1) N iem ow lę, o ile matka piacuje, na czas pracy 
malKi umieszczone było w  żłóbku. I

Ż łóbki tedy zakładać się powinno nie tylko dla 
dzieci fabrycznych robotnic i lie tylko wtedy, gdy 
w  fabryce pracuje ponaa 100 kobiet, co  w  kraju

drobnego przew ażnie przemysłu i drobnego rolnictwa 
tysiące dzieci „w y jm u je" z pod dohiodziejstwa tej 
p ierwszej opieki.

2) żądam y dla każdego dziecka osobnego łóże­
czka.

3) Żądamy słonecznych mieszkań, w  których dzie­
ci nie marniałyby jak roślinki bez prom; en i słonecznych.

4) Żądamy dla dzieci og rod ów  i parków, w  któu 
tych dziatwa swobodnie oddychaćby mogła św ieżem  
pow ietizem .

5) Żądamy wolnej sżkoły i bezpłatnej nauki dla 
wszystkich stopni nauczania. '

6) Żądamy kolonij letnich dla wszystkich dzieci,

bo wszystkim na św ieżem  pow ietizu  należy dę w y ­
poczynek.

6) Dla m łodzieży robotniczej żądamy krótkiego 
dnia roboczego, Który nłalwiaiDy jej dalsze kształce­
nie się i nie hamował rozwoju fizycznego, a więc 
6-goaz. maksymalnego unii roboczego, płacy należytej 
za pracę i szkół zaw odowych.

7) Dla niem owląt żądamy w  pierwszyłn rzędzie 
i ochrony maiki i macierzyństwa, bo już w  łonie matki 
| dziecko opieki potizebuje. ,

8) Żądamy wypraw ek aia kazdeyo now o narodzo­
nego dziedka, obow iązkow ej pomocy lekarskiej i t. o.

W o b ec  Powyższych postulatów klasa pracująca, 
jako najbardziej zainteresowana, bierze udział w  im ­
prezie „T ygodn ia  Dziecka".

I my szerokim masom chcemy pow iedzieć w  sze- 
legu odczytów  i na akademjach, które z tej oka2ji 
utząozamy czego żądamy, jakkolwiek powtarzamy to 
azień w dzień chcemy dobitnie zaznaczyć, źe  kwestja 
oćhtony dziecka i opieka naa niem nie :est bynaj­
mniej sptawą ffantrop ji, lecz najważniejszym obow ią ­
zkiem państwa i gminy a duch tej „op iek i", powinien 
oopow iaoać naszym ideałom, ideałom socjalistycznego 
wychowania.

Rewolucyjne wrzenie w Hiszpanji.
PARYŻ. Pisma podają bliższe szczegó­

ły przyholowanego zamachu na dyktalu,r.Q 
Primo de Rivcrę. o czem wczoraj pokrót­
ce donosiliśmy:

Spiskowcy zamierzali wykorzystać nie­
obecność króla w kraji i obalić dyrektorjat 
Prano de Rivery przy pomocy elementów 
republikańsko - radykalnych. Rząd miał 
być obalony, a jego człon cwie osadzeni w 
więzieniu. Mial wybuchnąć strejk generalny. 
■WśrKra aresztowanych znajdują się

szef parlji. repubtikańskief w Barce/o- 
nł&, W:Zi]s<:ij prfijwódpy ligi wolnomn- 
iarskiej i przewodnie,zący Ligi obrony 

praw % zlowieka 
w  Kalalonji. Podobno w spisek zosLał wmie­
szany arcybiskup Saragossy, kLóremu po­
lecono udar się niezwłocznie do klasztoru. 
Chociaż rząd zdobił wykryć spisek i opa­
nował; sytuację, jednakże isLnirją poważne 

obawy przed k,r,wawemi demonstracjami 
■iMćznemi

W. RAORT.

3. września 1928. Wszystko wypadło 
wspaniale. Te „Targi Wschodnie", to po­
mysł nielada I Teraz dopiero widzę, że prze­
mysł Lo potęga i żc siła nasza drzeimie w 
nas samych, 'ośka odi ulzała mi Lej całej 
w\ stawy, twierdząc, że eksponaty mojej go­
rzelni j rozlewni wódek podolskich, nie na­
dają. się na wystwę, gdzie Raęzewski, hr 
Potoicki Friinkel i hy Tarnowski stanęli do 
zawudów licz konkurencji i uprzedzeń ro ­
dowych. Pomimo przestróg Zośki, zdecys-i 
dowalem się jednak na udział w  „Targach" 
i wcale lego nie żałuję. Zośka, jak zawsze 
— Zośka! Cudze chwalicie, swego nie zna­
cie, sami nie wiecie co posiadacie... Łzy mia­
łem w oczach gdy muzyka na otwarciu Tar­
gów zagrała i pan minister przeimówił lak' 
do serca, żc byłbym się głośno rozpłakał, 
gdyby nie lo, że musiałem powrócić do swe­
go stoiska, gdzie delegacja miejscowych 

>1ądała z dużem zamteyeso-dziennikarzy
wanicm eksponat} mojej gorzelni i osobi­
ście badała przez czdery godziny ich jakość 
i smak. Dziennikarze Im i wprost zachwy­
ceni mną i moją gorzelnią i obiecali mi 
całe swe poparcie. Zyski mogą być ogromne 
— jak mnie zapewnili — jeęśli <się należycie 
w  ich pismach zareklamuję. Żobaczymy! 
Y\ ypii i. bo wypili, ale niech im będzie na 
zdrowie ! Radź jeo bądź prasa, to potęga ! 
Szkoda mi lyiko kręconych baiasków obok 
mego kiosku, które tłocząca się publiczność 
wyłamała. Wszyslko się jednak opłaci, gdy

t

przyjadą zapowiedziani w gazdach kupcy 
z uncji. Petrsji, Arabji, Japonji i C h in .da  
razie zapłaciłem tylko podatek wodociągo­
wy, elektryczny, stoiskowy, [argowy, wido­
wiskowy i w v stawo w o-z a r o! i k o w o- w y t w ó r- 
rzy. Szkodą, że Zośki tu nie ma, bo ,ini 
jednak uieco markotno za domem i dzie­
ciskami.

5. września. Ryli wczoraj u mnie kores­
pondenci „Dzwonka Częstochowskiego"* — 
„Echa Rędzb skiego", ,,Ku'rjeya Kołomyj 
skiego" i „Głosu Kalwaryjskiego". Wszyscy 
próbowali do wieczora moich "wy­
robów i nie mogli się nasuw alić. Szczegól­
nie 'smakowała im moja starka „Rzepicha". 
Serdeczne chłopy, ta prasa ! Zaprosili mnie 
na kolację do miasta, (gdzie zaplacilenni mają- 
tcK. A l e  leż zdziczeją w tym Lwowie — no ! 
Głowa mnie dziś szalenie boli.

7. września. Ludziska cisną się do kio­
sku, że lada dzięki Ściany się zawadą. O- 
graniczyłem wvdawranie bezpłatnych próbek 
moich wj, rob ów, ale i to me pomaga. Dziś 
odwiedziły mój kiosk dwie szkoły męskie. 
Zakład sierót wojennych i liceum żeńskie 
im. śwa Kapistrana. Zainteresowanie mło­
dzieży i nauczycielstwa, ogromne. Ugości­
łem męskii ciało nauczycielskie i ze łzami 
wzruszenia wysłuchałem odśpiewanej przez 
dziatwę kantaty na dwa głosy: „P ije  Kuba 
do Jakóba, Jakób do Michała". Zeszłej nocy 
skradł ktoś drugą część wyłamanych bala- 
skówr (kosztowały mnie 350 złotych !) — 
Szkoda!

8. września. Jedna 'ściana kiosku za­
waliła się wreszcie pod naparem delegacji 
„Związku teatrów i chórów włościańskich" 
— przyezem sto flaszek „Rzepichy" i ,,Bo-

z okazji obchodu 5-leeia dyreklorjalu. Gar­
nizony wTojskowe w  Madrycie, Barcelonie i 
W,atencji są wT pogotowiu.

W IEDEŃ. Liczba areszLowanych dzi­
siejszej nocy w  Madrycie i na p ”owincji 
podejrzanych o udział w spisku wynosi 
blisko 7 tysięcy osób

PARYŻ. 'Ambasada hiszpańska wl Pary­
żu ogłosiła komunikat o sytuacji w  kraju. 
Komunikat stwierdza, iż nocy dzisiejszej wy- 
buicnhąć miały w Madrycie z okazji obcho­
du pięciolecia dyktalmy, rozruchy, którym 
jednak zdołano zapobiec.

imigracja do stanó w  zjednocz.
500.000 cudzoziem ców przybyło do Stanów Z je- 

onoczonijCh w  ciągu ostatniego '•o k u , z czego na imi­
gran tów  przypada 307.225 osób, reszta zaś t. j. 
193.376 osób .ptzypaóa na turystów. W  porównaniu 
z poprzednim rokiem spraw ozdaw czym  lizz ba imigran­
tów  zm niejszyła się o  37.370 osób.

huna" uległo rozbiciu Komisja budowlana 
uchwaliła zamknąć mój kiosk. Interwencja 
„znanej osobisłości" kosztuje we Lwowie 
300 zlolych i 10 bńłełek „Rzepichy", ale 
człowiekowi przynajmniej nie grozi już za- 
ntknię ie  kiosku. Inspektorzy targowi, wy­
bitniejsi przedstawiciele inteligencji umysło­
wej i świata urzędniczego próbowali dziś 
znowu1 jakości moich eksponatów. Nawet 
sani referent gorzelniany nie miał nic do 
zarzucenia. Próbował .,Bohami" od 5-rie| 
popołudniu do 7‘30 wieczorem. Adres jego 
prywatne jfo mrep.kania zamiłowałem sobie 
w papierośnicy. Pan referent woli stanow­
czo „Botiuna", aniżeli „Rzepichę*1.

9. września. Dwa futejsze dzienniki wie­
szają na mnie psy. Sam nie wtem za co, 
bo jmzccież nikomu z prasy próbek moich 
wy,robówT nie żałowałem. Byłem dziś w re­
dakcjach tyich pism, gilzie obiecano mi u!-' 
mieścić kilka sproslowań informacyjnych 
fełjclonów po 2 złote od wiersza. Drogo, 
ale cóż robić?... D zi; Odwiedziły mój kiosk 
trzy-szkoły żeńskie, cztery gimnazja męskie, 
jedno liceum z prawem, publiczności i dwa 
bez tego prawa nadto: yZaklad dla nieułe- 
lezalnych starców", „Związek egzaminowa­
ny cli akuszerek", „Związek emerytów i ren­
cistów byłego zaboru austriackiego", Kółko 
mandoiiuislów „Brzdęk1 obó,; przysjioso- 
bienia wojskowego. ‘Kursy nuituiryczne. ste­
nografii i buchalŁeirji podwójnej wraz ze 
szkółką froeblowską .sv sienni MonLessori. — 
Do rąk prezesowej „Propagandy czynnego 
bilansu handlowego" złożyłem 200 złotych 
i 25 flaszek . Bohuna". zaś, na iocibóJ Czer­
wonego, Białego, Żałobnego i Złotego Krzy­
ża również 100 złotych
pichy". N ie mogłem odmówić, gdyż

i 20 flaszek „Rze- 
obie-
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Wobec gruźnpi sytuacji w Bhodorowie.
Ludność drm aga się im um encji władz! —  Komitet Okręgowy P. P. S. 

intehwenjował w Województwie w tej sprawie.
W  spraw ie zajsc w  Chodorowie, o 'których po­

daliśmy wiadomość w e  wczorajszym  numerze „D zien ­
nika Lu dow ego", otrzymujemy z m iejsca w ypadków  
następujące bliższe s zc zegó ły .

Ckrocorów, 15. września.

Oo trzyoziestu prawie lat gminy miasta Chodoro- 
wa, W ołcza tycz i okolicznych wsi walczą bezsku­
tecznie o odwoanienie terenów  zabagniony eh, mituo 
tego  że w iaaze sanitarne i rzeczoznawcy techniczni 
rządow i uznają słuszność żąoań interesowanych gmin. 
p izecew szystk iem  ichoazi tym gminom o osuszenie za - 
bagnionych terenów  stanowiących przedtem staw, za ­
rośnięty sitow iem  wodorostam i, wydających stęcnią 
w eń  i zasazających pow ietrze na przestrzeni kilku 
k ilom etrów  w krąg i o uregulowanie rzeki Ług, przez 
te mokradła przeptywającej.

Ten stan rzeczy  powoduje n iezw ykle silną śmier­
telność przew ażnie na gruźlicę stawokostną i liczne 
niedomagania na tle reumatycznem, co zostało stw ier­
dzone orzeczeniem  Dr. ByljÓKiego, lekarza Kasy Cho­
rych kole jow ego i sądow ego, dołączonem do aktów 
kom isyjno-wodnych Starostwa w  Bóbroe L. 283/27.

W szystk ie  dotychczasowe usiłowania interesowa­
nych gmin pozostają bez skutku w ooec przemożnych 
w p ływ ów  strony przeciwnej, t. j. T ow . !akc. „C h o- 
d o rćw ", które drw i z interesów  publicznych zw łasz­
cza, że panowie .dyrektorowie tegoż T -  iva mieszkają 
zoala oa tych terenów.

Pon iew aż w zględy zdrow otnośń  ludności naszej 
były Tow arzystw u  „C h oaorów “  mniej ważkie, jak in­
tratne interesa rybne przeto wniosło ono w  dniu 14. 
kwietnia 1927 podanie do W o jew ód ztw a  lw ow skiego 
o  wpis do księgi wodnej prawa utrzymywania stawu.

Na skutek tego podania W o jew ód ztw o  lwowskie 
lozpisało dochodzenie komisyjne do 1. cz. L. SA. 
148o '27 na dzień 27. maja 1927, w  czasie k tórego in­
teresowane gminy jaknajostrzei wystąpiły nrzeciw  tej 
prośbie a to ze  w zg lęd ów  na interes publiczny.

W o b ec  poważnych za izu tów  interesowanych 
gmin p. Zygmunt Piszczkowski w  imieniu T o w . akci. 
Chooorów  ośw iadczył że  Iw najbliższym czasie zosta­
nie przeprowadzone osuszenie tych zabagńionych tere­
nów  i ich zm eljoryzowanie tak, że one przestaną 
działać szkodliw ie.

cano mi. że w  razie odmowy, zostanie moja 
działalność alkoholiczna naświetlona w 
niic jscowej prasie. Zawsze to taniej niż u- 
mic szczanie sprostowań po gazetach.

10. września. Inkasent Powszedniego 
Zakł. ewentualnych urzędników od ewen­
tualnych wypadków" ściągnął it mnie1 276 
zł 58 groszy tytułem ubezpieczenia nieza- 
trudnionego peirsonalu. Rano wjechał pług 
parowy na mój kiosk. Demonstrowano bo­
wiem najnowszj7 sposób orki 'przed dele­
gacją „Kółka filatelistów" z Łodzi i ,,K1if- 
bem cyklistów" z Czortkowa i wskutek tego 
pług wyrwał część narożnika kiosku. Grono 
sprawozdawców sportowych z KieJc, i dzień 
nikarzy .stołecznych odwiedziło mnie przed 
wieczorem Pili do zamknięcia kiosku przez 
policję. Czekam na zapowiedziane wycieczki 
ginekologów, prawników kolejowych, sub­
lokatorów i dziennikarzy p om or,skleili1, ł 'u - 
lndskich. i bobreckich. Masę eksponatów* 
pochłaniają le delegacje; zwłaszcza dzienni­
karskie. Ha. trudno — prasa,!

11. września Jutro odbędzie się oficjal­
ne zamknięcie Targów i raut. Bufel składać 
się będzie przeważnie z eksponatów targo­
wych. Pięćdziesiąt flaszek „Rzepichy" dja- 
liii wTzięlj ! Uparli się w  komitecie; wiado­
mo — rzecz patriotyczna! Jak tu odmówić? 
Dziś nył pierwszy inte "esanL w moim, kio­
sku. Chciał zrobić większe zamówienie i ko­
sztowa! ze wszystkich eksponatów7. W ido­
cznie lnie był to człowiek przywykły do trun­
ków gdyż już po dwudziestu sześciu kielisz­
kach „Bohuna". i „Rzepichy'1 zbił ini dużą 
szybę i lustro, urządziwszy piekielną awan­
turę. Policja poznała w  nim zwyczajnego 
złodzieja kieszonkowego, bez miejsca zamie­
szkania. Popołudniu zapowiedziały swe przy

W p ia w d z ie  przed tygodniem  T ow . akc. „C hodo- 
rów “  spuściło staw dla celów  ryhołortwa, jednakowoż 
mimo wgraźnelgo zobow iązania się postanowiło po­
nownie spuścić zastaWki i podnieść poziom  wody 
w  oalginisku do pierwotnego stanu i w  dalszym ciągu 
utrzymywać te stosunki katastrofalne dla miasta Cho- 
doroua i okolicy.

W  o oec le go  stanu sp iaw y zrozpaczona ludność 
słała pisma przedstawienia, nawet depesze do w ładz 
administracyjnych jednakowoż to wszystko pozosta­
wało bez odpow iedzi.

N ic w ięc dziwnego, że mieszkańcy Chodorowa 
i W o łcza tycz ichwycili się środków  samoobrony i w  
dniu dzisiejszym  —  gdy  tylko T ow . „C h od o rów " przy­
stąpiło do wstrzym ywania odpływu wody —  setki ko­
biet uzbrojonych w  siekiery i piły rzuciło się na 
zastawki i stojąc po pas w  w odzie, rżnęło i rębalo 
zastawki w obec bezradnie stojących posterunkowych.

Gdy w ięc przedstawienia tutejszej ludności pozo­
stały bez rezultatu, te Darczo groźne wypadki, które" 
w  następstwie mogą wobe.c uporu cukrowni doprow a­
dzić do krw awych rozruchów, niech będą ostatniem 
wezwaniem  do w laaz administracyjnych do natych­
m iastowej interwencji celem zmuszenia cukrowni Cho- 
ćo rów  ao wykonania przyjętych zobowiązań

Do Tow arzyszy  Pos łów  zwracam y się z usilną 
prośbą o bezzw łoczne przybycie na miejsce dia przyj­
ścia z pomocą ludności, ażeby nie ooszlo do daiszych 
krw awych wypadków.

W  ostatniej chwili donoszą nam z C hodotow a: 

R oźgo iyczen ie  ludności w  dalszym ciągu rośnie. 
Starosta, który przyby) na miejsce, nie zdołał uspo­
koić ludności natomiast g to z i aresztowanie dr. Bu- 
nikiewicza jako zastępcę gm iny i ludności. —  Ańoże 
p izy jść  każdej chwili ao pożałowania Igodngch w y ­
padków.

O godzinie 6—tej w ieczorem  otrzymaliśmy w ia- 
aomość z  Choaorowa, że kom isarz starostwa w raz 
z kt) policjantami usiiowai rozpędzić tium źłozony 
z molbifct i dzieci w  liczbie okoio 600 osób, usiłujących 
zapobiedz, by zarząd cukrowni nie przystąpił do na­

bycie1: „Ecole dc dans du Cafe dc la Pajs". 
„Akademickie Kółko dla zoiórki .skórek po­
marańczowych". Zakład św. Zyty, Towarzy­
stwo ochrony, zwierząt, Li'ga aatypojedynko- 
wa Komitet do walki z walką, szkoła kroju 
i szycia im. Moniuszki, szesnaście szkól o- 
gólnokształcących. dwie szkoły dok.ształca- 
jące. kur., pływacki im. Paderewskiego i 
delegacja bezrobotnych wszystkich Irzech 
zaliorów. Od' stajreigo znajomego z Podola 
pożyczyłem dziś 500 złotych na bieżące wy­
datki.

12. września. Dziś zawalił się sufit kio­
sku. Z powodu niemożności zapłacenia po­
datku obrotowego i ogólno-wystawowego 
zajął mi dziś komornik połowę pozostałych 
jeszcze eksponatów. Fotografowano dziś mój 
kiosk . mnie do pism ilustrowanych. Hono­
rarium obiecałem wysłać pocztą. Niech 
Zośka i dzieci mają pamiątkę...

13. września". Koleżeńskie zebranie wy­
stawców udało się bajecznie. Straszna szel­
mutka z tej Gaby Materazzini! Albo ta Mizzi 
— pierwszorzędna! Na złoty zegarek po­
życzają we Lwowie tylko 150 zl. Głowa mnie' 
szalenie b o li ! A więc. zamknęliśmy V III 
Targi Wschodnie! — Besztę eksponatów i 
kiosk odstąpiłem pewnemu kupcowi izrae- 
lickiemu za pół darmo. Sądzę**'że otrzy­
mane pieniądze rślanczą na powrót do domu 
i na maleńki upominek dla Zośki. Ciekaw 
tylko jestem ico powie/i gdy ‘ mni e ujrzy bez 
eksponaLów i bez pićniędzy? Et, co tam! 
śośka. jak zawsze — Zośka. Cudze chwa­
licie, swego nie znacie, sami nie wiecie co 
posiadacie'! Baby już zawsze takie! Ot, aby 
gadać...

— :0:—

H,iawy zastawek i ponownego nagromadzenia wody 
w  stawie

Po dłuższych utarczkach policja zmuszona była 
ustąpić i miała zażądać interwencji wojska. W ob ec  
tego zwracam y się z  apelem do w ładz, aby za­
pobiegły zarządzeniom  lokainych czynników, mogących 
spow oaow ac roz lew  krw i.

W  sp iaw ie  tej Komitet Okręgow y PPS. zw rócił 
się ao w o jew ództw a , o wydanie zarządzeń, calem u- 
sunięcia nieszczęść i uwzględnienia słusznych żądań1 
ludności. ;

Z  w o jew ództw a  otrzym ano odpow iedź, że  po za­
sięgnięciu informacji w  starostwie w  Bóbrce, naka­
zano jak najbardziej ostrożne traktowanie tej sprawy 
i uwzględnienie żąaań ludności w  kierunku uzdro­
w ienia okolic, zagrożonych przez istnienie stawu.

PR ZY  Z i& A R C iU  STOLCA, wzdęciu bi zucha, nad- 
kwaśności soku żo łądkow ego, bólach g łow y , pobu­
dzeniu uczuciu stiachu, ogólnem  złem  samopo­
czuciu zmęczeniu, naturalna woda gorzka Francisz­
ka Józefa daje bezbolesne, lekkie w yp ró żn ic ie . Naj­
poważniejsi lekarze ostatniego stulecia, stosują w o­
dę FRANCISZKA JÓZEFA u m ężczyzn, kobiet i azielci 
z nadzwyczajnym  skutkiem.

AmerykańsktE Trw. ubezpieczeń 
wykupuje bezwartościowe polisy!

BERLIN, 15. 9. (A W ). Senzacją dnia jest donie­
sienie z N ow ego  Jorku, wedie którego przedstawiciele 
europejscy amerykańskiego T ow . Ubezpieczeń na ży ­
cie „N e w  Joik" otrzymali polecenie wykupienia od1 
rosyjskich właścicieli polis asekuracyjnych tego T o - 
w a .zystw a , które przed wojną aziaialo również w  R o­
sji. „N e w  Jork“  płaci po 12 centów  amer. za no­
minalnego rubla, t. j. okoio 23 proc. pod warunkiem 
odstąpienia Tow arzystw u  wszystkich prawnych preten- 
syj do .rząau sow ieckiego, wynikających z posiadania 
tych polis. PoHsy te uważano dotychczas za bezw ar­
tościow e ponieważ rząd sowiecki odm ówił im fcha- 
rakteru prywatnej własności.

prasa niemiecka łączy doniesienia te z  rokowa­
niami finansowemi M oskw y ze Stanami Zjedhoczonemi 
i jw aża  za zapow iedź m ożliwości uznania p izez  So­
w iety  p iaw a własności i przeprowadzenia w aloryzacji 
amerykańskich ubezpieczeniowych.

— o—

Trocki daremnie puka ..
M O S K W A , lo . 9. (A W ). Przebywający na w y ­

gnaniu Trocki wniósł do Politbiura prośbę o zezw o ­
lenie mu na krótki przyjazd ao M oskwy, dla za­
łatwienia nieeierpiących zw łoki spraw  prywatnych. — j 
W  arugiem poaaniu prosi równocześnie o przeniesienie 
go  do innej m iejscowości na w ygnana', g a y ż  w  W ie t -  
nem czuje się źle ze  względu na tamtejszy klimbt.

Politbii.ro odrzuciło obie prośby, jako nieumoty- 
w ow ane. ' “

— :o: —

Nurd na tle relmijnem w koszarach 
sowieckich.

M O S K W A , 15. 9. (A W ). W  koszarach 25 p, 
w  Perm ie zam ordowano komisarza wojsK. Raskma. 
M oruerstw o to było wynikiem buntu żołn ierzy sow. 
przeciwko stosowanym  p ize z  Raskir.a metodom pro- 
paiganoy ateistycznej. Raskin odbierał żołn ierzom  krzy­
żyki, ewanyelję i t. p., stale kpił z  uczuć religijnych 
swoich podwładnych. Po  zabójstw ie ifeskina koszary 
pułku zostały otoczone przez oddziały GPU, które sto­
czyły walkę z  żołnierzami 25 p. i  zmusiły ich do 
poddania się rozporządzeniom  w laaz sowieckich.

—; o: —
KURACJA CZICZERINA.

BERI IN, 15. 9. (A W ). Komisarz Cziczerin opuścił 
Ee. lin, udając się ao Frankfurtu nad Menem, celem 
odbycia kuracji. która potrwa kilka tygodni- Cziczerin 
zam ierza w  połow ie października wyjechać do P a - 
ly ża .

—O—
REKLAM A NA  NIEBIE W  KRAKOW IE.

K R A K ąW . 16. września. (Pat.) W czora j ukaza­
ły się w  Krakow ie na niebie reklamy Disane gazam i 
wyrzucanymi przez specjalny aparat z szybującego 
samolotu. W yrazy  i znania reklamowe różnych firm! 
kupieckich w yw oia ły  w śród w łazów  ogromne zain­
teresowanie.
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Nowa zbrodnia obszarnika.
W ARSZAW A, 15. 9. (Tel. wł.). Dzier­

żawca majątku Bełżec w  pow. rawskim, 
Roman Ław~uk w ohydny sposób wyzy­
skiwał niezorganizowanych robotników rol­
nych, przyczem bił robotników i ordynar­
nie ich zwym yślał.'

-1. 'b. m. tow. Bogen, inst. aktor Zw. 
Zaw. robotników rolnych zrobił w tym ma­
jątku! zgromadzenie 'robotników, rozpędzone 
fprzez Ławruka przy pomocy policji Ro- 
_otnikom. k tó rzy  zapisali się do Związku 
Ławruk zagroził wydaleniem, tym zaś, któ­

rzy do Związku nie przystąpili wydat po 
kopie ogórków.

10. bm , gdy tow. Bogen uKOńczył w 
Bełzou zabranie z robotnikami, wpadł do 
tego mieszkania Ław n ik  wraz z rządcą, u- 
zbrojony w palkę gumową z żelazną gałką 
i zaczął masakrować tow. Bogena. Tow. 
Bogena wyciągnięto na podgórze i tu zbito 
go do utraty przytomności.

Zbrodniarz obszamiczy nie został dotąa 
za napad laresztowany. Odpowie on za sw oją 
zbrodnie przed sądem -

Katastrofa kolejowa pod Piotrkowem.
1 zabity, 2 rannych.

W ARSZAW A. 15. września, (tel. wł.) Onelgtiaj w  
nocy na przystanku kolejowym Mielejów, wypuszczo­
ny pizecwcześnie pociąg towarowy wpaal na po­
ciąg pospieszno- towarowy. Skutkiem zderzenia w!

Qp ugim pociąigu rozbity izostal parowów i 7 Wagonów1 
W  czasie zderzenia robotnik kolejowy Jan Dulski został 
za o i ty, dwaj zaś funkcjonał josze Roba(clWi i I eWik cię­
żko ranni. i '

Opró. n enie Nadrenji --  a sprawa 
bezpieczeństwa europejskiego.

„Journal des Debals“ pisze: Wszyscy 
> ozumieją doskonale, że naród niemiecki 
pragnie szybkiej i kompletnej ewakuacji 
Nadrenji. Zrozumiałem również jest to, że 
rząd niemiecki daje wyraz temu życzeniu. 
Jednakże pomiędzy życzeniem, a prawem do 
zrealizowania go jest wielka irióżnica. Min. 
Slresemann sam uznał w  Thciry, ze ewa­
kuacja Nadrenji nie może być uskuteczniona 

bez odpowiedniej kompensaty. 
Ponieważ wysunięta wówczas przez niego 
propozycja nie mogła być przeprowadzona, 
ze względu na trudności, które powstały 
na yynku finansowym,* rząd1 niemiecki po­
winien. o ile pbce wznowić pertraktacje, wy­
sunąć nową propozycję. Niemcy mają swo­
je życzenia Franicja ma je również1.

W  „ L ‘Echo 'de Paris“ Pertinas w  związ­
ku1 z zażądaniełn przez kaneł. Mullera na­
tychmiastowego orzeprowadzenia ewakuacji 
Nadrenji — pisze m in : „i w c, 1926/27 
Fi ancja stała na stanowisku1, że' m owy być 
nie może o Wcześniejszej ewakuacji Nad­
renji dopóty

dopóki nie zostanie rozwiązane zagad-

Rokowanla polsko-nlem lecln.
WARSZAW A, 15. 9. (AW ). Rokowania 

polsko - niemieckie powadzone są w  tem­
pie dość szybkiem. Dziś zebrała się ponow­
nie komisja prawna na drugą z rzędu kon­
ferencję. Dziś zebrała się no raz pierwszy 
komisja weterynaryjna, której obrady mają 
dla nas bardzo wielkie znaczenie, gdyż ko­
misja ta ustalić ma m. in. zasady wywozu 
nierogacizny z Polski, co stanowi ważny 
czynnik eksportu polskiego.

Nagły zgon prof. Zawldzkiogo.
W ARSZAW A. 15 9. (Pat.). W czoraj w 

pociągu zdążającym z Zakopanego oo W ar 
szawy zmarł nagle Jan Zawidżki, profesor 
Chemji nieorganicznej Politechniki war­
szawskiej. jej b. rektor, uczony europejskiej 
sławy, zm arły był w  1924 r. dyrektorem 
departament! szkół wyższych w  minister­
stwie W. R. i O. P. a wkrótce potem kie­
rownikiem tegoż ministerstwa.

EMERYCI.

W ARSZAW A. 15. września. (A. W .) W  myśl 
łozoorząazenia min. saarbu —  wbrew dotychczasowej 
pidKtyice —  emeryci, którzy wstąpili w  związki mat- 
żeńsKie ju'ż po pi zejściu w  stan spoczynku otrzymywać 
będą na ptzyszłość nodatću ekonom, na żonę ha równi 
z turni którzy zawarli związek małżeński jeszcze 
pized przejściem na emeryturę.

nienie bezpieczeństwa.
„The Manche step Guardian“ występuje 

przeciwko przedłużaniu okupacji Nad­
renji i pisze, że njrrnje aljanckie pozostają 
na teryto(r,ur zaprzyjaźnionego państwa, 
chcąc zmusić to państwo io  rekompensaty 
za ewakuację. Za przedłużanie okupacji 
autor nie yjni tylko Francji, lecz również 
Anglję i Belgję,

„II Giornaie d‘Italia" pisze: W  odpowie­
dzi na odmowę Branda w  kwestji przyśpie­
szenia ewakuacji Nadrenji, szerzą się w  
Niemczech ponuire głosy, a mianowicie mó­
wi się o tern. :e Niemcy porzucą swą po­
lityki, pojednawczą z Francją i Eutropą za- 
chclnią, i wrócą do po-ozUmieiiia z Rosją 
Sowiecką. Dziennik dodaje: „Powiedzmy 
miejsca, że głosy te nie przerażają nas, gdyż 
są tylko próbą symulacji. N ikt w N jęiL : e< u 
nie może się łudzić, aby Francja miała zmie­
nić swą politykę w sprawie gwarancji i 
okupacji, jak jrówaiez, aby Niemcy mogły 
wystąpić z orbity polityki europejskiej L 
związać się z polityką rosyjską.

—o—

Ca 4 -ty  m ężu  m a  w  f lm fr ji n a la ły  
do p artii s o ifa lls ty iz ja j.

W IEDEŃ, 15. 9. (A W .). Dzis rozpo­
częły się tu obrady wielkiego wiecu stron- 
n. dwa socjaldemokratycznego. Poseł socja­
listyczny Skaret stwierdził w  swem przemó- 
w ienia że ico 4-ty mężczyzna i co 1 O ta 
kobieta Austrii należą do stronnictwa so­
cjalistycznego- W  dalszym Ciągu swego pirze 
mówienia poseł Skaret atakował biardźo o- 
stro kanclerza ks. Seipla zą to, że nie ńsiło-1 
wat przeszkodzić zjazdowi Ileimatswehry.

NIq łudźcie się I
WARSZAW A. 15, 9. (Tel. wh). W obec 

nasuwających się wątpliwości w  sforach 
pracowników państw, ministerstwo skarbu 
wyjaśnia, że miesięczne dodatki uposażenio­
we w  wysokości 15 p-oc., przyznano na 
okres 1928/29 nie mają charakteru poa- 
wyżki. Dodatki te podiegają zajęciom ad­
ministracyjnym i sądowym.

—o—
BUDŻET INW ESTYCYJNY.

W ARSZAW A. 15. września, (tel. w ł.) Jak się 
aowiacujemy, na orzyszh) rok budżetowy 1929— 30 
nie Dęozie opracowany specjalny dl.dżet inwestycyj­
ny, igdyz buożet uchwalony w  (roku bieżącym objął ró­
wnież inwestycje państwowe, jakie będą aokonane w  
toku 1929--30.

T e l o g  r a m y .
M IN «.E Y S Z T O W IC Z  W E  L W O W W IE .

LW oW . 15. września. (A. W .) Minister sprawie­
dliwości p. Meysztowicz przybył dziś rar.o do Lwo­
wa witany na dworcu przez reprezentantów władz.

ZM IA N Y  W  M INISTER STW IE  POCZT.
W ARSZAW A. 15. wiueśnia. (tel wł.) Jak się 

dowiadujemy obecny wiceminister i dyrektor depar­
tamentu technicznego min. poc^i i teleor. p. Dobro­
wolski przechodzi na emeryturę. Na stanowisko w i- 
ceminist' 0  wymieniają dyrektora lepart. ayólnego p. 
Frączkowskiego, stanowisko zaś dyrektora depart. te­
chnicznego objąłby inż. Kowalskę wiceprezes dyrekcji 
warszawskiej.

O
, k o m i s a r z  L. N. v AN  HAM EL USTĘPUJĘ z  

GDAŃSKA.
GENEWA. 15. września. .(Pat.) Szw. Ag. Tel. 

jonosi. W  sobotę przedpołudniem Rada Ligi Narodów 
oobyła tajne posiedzenie, na Którem omawiano sprawę 
różnych nominacji. Koia poinformowane twieruzą, że 
w naiaoaeh tych poruszaną była sprawa zmiany na 
stanowisKU komisatza Ligi Naroaów w  Gaaisku, p rzy ­
czem  zastanawiano się naa sprawą następstwa po 
van Hamelu. Ma nim być obywa iel włoski.

OBRADY „W Y Z W O L E N IA 11
W ARSZAW A. 15. września. (A. W .) Dziś przed­

południem obradowa! tu klub parlamentarny Wyzwo­
lenie pod przewodnictwem posła Woźnickiego. Re- 
fetat polityczny wygłosił przewodniczący p. Woznic- 
ki, omawiając ogólną sytuację polityczną w  m a j u  o- 
laz sprawę *aktyki „Wyzwolenia" w  cza ;ie zbliża­
jącej się sesji sejmowej. Po ’ eferacie rozwinęła się 
ożywiona dyskusja.

—o—
Z A  K ULISAM I AFERY STINNESA.

BERLIN. 15. września. (A. W .) Z przebiegu do­
tychczasowego śledztwa w  spiawie afery Stinnesa w y  
nika, że samobójstwo bankieta Silburn.anna w  Wie­
dniu który rzucił się z Hotelu Imperial i spadł na 
kawiarnię, pozostaje w  łączności z fałszerstwami pa­
pierów wojennej pożyczki hiemieckiei.

• — .O :—
CHCIAŁ SIĘ PRZEDOSTAĆ DO ROSJI.

WILNO. 15. września. (A. W .) Oneydaj na po- ^
gianiczu powiatu mołodtezańskieyo został pochwycony 1
przez patrol Kup-u W . ueśmakowcz. uczeń gim­
nazjum białoiuskiego w  Wilnie który usiłował przer 
kroczyć nielegalnie granicę do Rosji sow Wobec pe­
wnych poszlaK, iż niefoiti nny zwolenniK Sowietów jest 
szpiegiem został on zatrzymany. Sprawą jego zajęły 
się władze śledcze.

— o—
M INISTER STW O  l o t n i c t w a  W E  Fr A k CJI.

PARYŻ 15. 9. (A W ) Ne wczorajszem posiedzeniu 
Rady ministrów zapadły uchwały w  sprawie kreowa­
nia ministerstwa lotnictwa Ministrem nowego resor­
tu mianowano sen. Cheronj wiceministrem p Eyuac.

— : o: —
C IEK A W Y W Y N A LA ZE K .

LONDYN. 15. września. (A. W .) Donoszą tu ze 
Stanów Zjednoczonych o ciekawym eksperymencie 
przeniesienia na odległość 6 mil. przedstawienia te- 
ati alnegc. Obrazy mierzyły 3 cale długość' i 3 sze­
rokości. Twarze aktorów odznaczały się zupełnie wy­
raźnie.

—o---
KOLONJH ŻYD O W SK A  NAD M O RZEM  CZARNFM .

MOSKWA, Władze sowieckie wyznaczyły kom­
pleks paticeli w okolicach miejscowości Soczi na wy­
brzeżu czannomorskiem na cele kolonizacji żydow­
skiej. Na obszarze 350 hektarów osadzonych tu zosta­
nie 170 rodzin żydowskich, pochodzących wyłącznie 
z G,ruzji.

-—O--
DALSZE CIĄGNIENI., LOTERJI PA Ń S T W . ^

W ARSZAW A. 15. września. (A. W .) W  9-tyra 
dniu ciągnienia 5-;tej ki. Lotetji państw, większe wy- 
jg.ane paoły na nry.

15 tys. 654, i 105.269, —  10 tys. zł. nty 31422, 
134242, —  5 tys. zł. nry 90565, 132071, 144685,
—  3 tys. zl. nry 32557, 66437, 103116, 137526, —
2 tys. A. nry 13857 30632, 31030, 33802, 48400,
50720, 58410, 71479, 90293, 93536, 96280, 97035;
97295, 112307, 129653, 136298, 141315, 149018,
153807, —  1 tys. zł. nry 33322, 80944, 85796, 93504 
107180, 108400, 108473, 112600, 117633, 120067,
124591, 126603, d 30570, 130572, 135322, 139199,
144544, 67.445.

»
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Setki os Ib zabitych przez szalejący huragan.
N O W Y JORK. 15. 9 (Pat.). Według

wiadomości otrzymanych Z okolic nawie- 
dżiom rh przez tornado w  stanąch Nehra- 
ska, 1 ney południowej Dakoty i Wisconsin 
poniosło śmierć 43 osoby a bardzo wiele zo­
stało rannych. Szkody są oceniane na prze­
szło 2 miljony dolarów Najgwałtowniejszy 
'huragan nawiedził stan Illinois, gdzie liczba 
zabitych wynosi 32 osoby. Departament woj 
ny otrzymał Wieczorem telegram ud1 guber­
natora Portorico zawiadamiający, że na sku 
tek huraganu pa"ę tysięcy osób zostało bez 
(dachu nad głową.

NO W Y YORK. 15. września. (Pat.) Auasto St. 
Juan. liczące 100.000 mieszkańców jest na skutek hu- 
lagonu całkowicie pozbawione wody, liUce miasta za­
walone sa gruzami domów. Niezbędna jest szybaa po­
moc medyczna i szybki aowóz żywności.

ROCKFORD. 15. września. (Pat.) (Illinois). Wydo­
byto 30 zwłok z pod. gruzów jeanej z fabryk, która 
zawaliła się wskutek (cyklonu, grzebiąc setki robo- 
tniiców. Cała ludność robotnicza z własnego popeau 
niesie pomoc uannym. W  innych częściach miasta zyi- 
nęło 600 osób.

W ILNO 15. 9. (AW ). Dochodzenia władz w  zwią­
zku z nieustającą wciąż w  powiecie iidzkim plafgią po­
żarów doprowadziły do wykrycia organizacji podpa­
laczy p. n. ,,Żelazna ,ięka", Po aresztowaniu członków 
tej bandy, pożai y ustały, lecz nie na ałutgo- Onugdaj 
znów spłonął majątek Unipowszczyzna, własność p.

W  Zgieirzu, w  jednej z poarzędnyidh restaura­
cji, Stefan StaniszewsKi uderzył w twarz pewną azie- 
wczynę. Przyjadel jej Władysław Kptasa, ujął się za 
pią i z  nożem w  ręku zaatakował Staniszewskiego. 
Ten przez ipć.ł godziny stawiał opór, broniąc sie ró­
wnież nożem. Straszliwy pojedynek rozgrywał się w  
obecności p ’zerażonu'ch gości, z których żaden nie

Pewna firma w Long Islanti1, prowadzą­
ca ńandel artykułami żywności, wystawia 
dla każdego zmarłego w  późnym wieku, 
■własnym kosztom grobowiec, jeżeli rodzina 
jegu zezwoli na umieszczenie na grobowcu1 
następującego ogłoszenia:

Poo tym kamieniem spoczywa N... N... —  
Umar» w  89 roki. życia. Czy a ożył by tegó wieku, 
gdyby stale nie spożywał paten tu wanego chlaoa 
wzmacniającego firmy Philips i Synowie?

N a cmentarzu w  Long Island' znajdujb 
się podobno już kilka tuzinów grobowców 
ż takiemi ogłoszeniami.

*

Pomysłowy jakiś przedsiębiorca wyna­
jął za opłatą miejlsoe na ścianie kremato­
rium, gdzie kazał umieścić ogłoszenie :

Jeżeli chcecie przez długi jeszcze czas być 
zdp.a odemnie (t. j. oa kr emator jurni —  Red1.), 
przyrządzajcie zawsze swą sałatę tylko z octem 
wyrobu Bemestone i Chapla.

•

Przeldsiębioinstwo transportu mebli w 
Angelos kazało przed swym lokalem usta­
wić kilka wygodnych foteli z napisem:

Siądź na kwaaransik tutaj, a my tymczasem 
przetransportujemy twoje meble.

*

Jeden hotel w San Francisco Ogłaszał 
zapomora reklamy świetlnej:

jeżeli czuwasz^ możesz wszędzie zarabiać 
pieniądze. Tu jjonak możesz osziczędzać wówczas, 
góy spisz*

PARYŻ. 15. września. (A. W .) Wedłulyi wiado­
mości kablowych z Haiti, oczekują tam, tżle orkan, 
który zniszczył Poitorico przeniesie się w  (najbliż­
szym (czasie w  oaolice wysp Bahama i przetnie linję 
komunikacyjną po której oą!żą parowce na Kubę. W  
niebezpieczeństwie jest również narowiąc urkoma, na 
którym znajduje się angielski min. spr. zagr. Cham­
berlain wraz z rodziną. : f

O spustoszeniu oiLanu niema pa razie bliższych 
oanych wiadomo tylko, że tysiące ferm legio w  gru­
zach wraz ze zbiorami. P„naci 100 osób jest ciężko 
lub lżej rannych. ' i

- O -

:h a m b e r l a i n  w  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e .

HAWANNA. 15. września. (Pat.) Do wczoraj 
wieczora nie otrzymano żadnych wiado.nośd z po­
kładu statku Okoma, na którym znajduje się Sir 
Chamberlain z rodziną. IW dniu 12 !b. m. Orkoma opuś­
cił wyspy Bermuzy, udając się do Hawany. Funk­
cjonał jusze Tow. Żeglugi morskiej irzypusziczają, że 
parowiec zmienił kierunek, dla uniknięcia spotkania 
z hui aganem. 1

Moiaczewskiej. Wczoraj podpalono majątek senatora 
Waszkiewicza, Romanowioe. W  obu wypadkach oóieu 
zniszczył niemal całkowicie tegoroczne zbiory wraz 
z inwentarzem żywym i martwym. Straty wynoszą 
okuło 300 tys. zł. Śledztwo ujawniło, że pożar po­
wstał wskutek podpalenia. 1

odważyr się inteiwenjować. 1
W  pewnym momfcnde Kolasa pomimo, że był 

ciężko ranny dźgną? przeciwnika nożem .w Serce, zabi­
jając gc na miejscu. ; j ■

poianionegr aparca, po zaopatrzeniu odstawiono 
do szpitala.

Fabrykant octu : Mój artykuł jest o- 
strzejszy niż język najspirytniejszego adwo­
kata.

Spedytor: Opak owo. jemy meble z taką 
starannością, jaką poświęca świeżo zaślu­
biona małżonka swemu mężowi. Nasze wozy 
spieszą z szybkością kuli armatniej.

Handlarz papierni: Sprzedaję papier li­
stowy, tak delikatny i gładki jak brzoskwi­
niowe usteczka pięknych kobiet a tak w y­
trzymały jak życie kota.

Dom  towarowy: P,roszę wejść ! Nasi ,su- 
bjekci są tak uprzedzająco grzeczni jak oj­
ciec, który szuka męża dla swej córki. Na­
wet marki listowe, na których tnie nie zara­
biamy. sprzedaje się u nas z najbardziej uj­
mującym. uśmiechem. Dlatego proszę wcho­
dzić ! Gość może być pewny, że przyjęty 
będzie wszędzie z radością, z jaką wita się 
promień słoneczny, który po długich1 aulach 
deszczowych przedrze się przez chmury.

EGIPSKI >APIRUS W  PETERSBURGU.

MOSKWA. 15. wj-ześnia. (A .W .) w  petersourskim 
Etmitaye‘u znaleziono egipski papirus, który pocho­
dzi z ptzed 3.700 lat. Na papirusie tym znajdują się 
matematyczne formułki. Rosyjski uczony Struwe, zdo­
łał oucyfrować cały tekst papirusu. Jak się okazuje 
opisany był sposob obliczania objętości piramid mer 
todami zi pełnie nowoczesnemu '

— o —

iru E  nad prellm tai em budżet, 
na r. 1929-30.

W ARSZAW A. 15. 9. (AW ). „ABC“  in­
formuje. że następny tydzień nedzie okre­
sem intensywnych prac w rządzie nad prcli- 
narzem budżetowymi na ;r* 1929/30. Jak­
kolwiek globalna suma budżetu została jui 
ustalona na konferencji między p Prtm je- 
rem i min. Czechowiczem to jednak bu­
dżety przedstawione przez poszczególne mi­
nisterstwa przekraczają tę sumę i narady 
rządowe będą szty w  kierunku dostosowa­
nia. budżetów poszczególnych ministerstw 
do oznaczonej sumy. Mówią, że budżet na r. 
1929/30 ma być budżetem oszczędnościo­
wym i że jest tendencja alty nie przekraczaj 
on sumy 2.200 mity Budżet tegoroczny wy­
nosił jak wiadomo 2.508 nurf.

Je ż na wstępie łamią umowę.
GDYNIA, 15. 9. (AW ). Nowoutworzo­

na linja francuska Chajrgeurs ReUnis zagwa­
rantowała pządfwi polskiemu zatrudnienie 
aa swoich okrętach minimum 25 proc. za­
łogi Polakami. 7daje isię jednak, że ju'ż na 
początku nie dotrzymuje tego wajruńku, gdyż 
na pierwszym statku' linji „Ktyakus" zaję­
ty ch jest zaledwie 15 osób posiadających 
obywatelstwo polskie. I

STA N  ZD R O W IA  MIR. TOCZKA.

TORUŃ. 15. wtześnia. (Pat.) W  stanie zdluwia 
majota Toczka nastąpiło znaczne polepszenie. Od 
wczoiiaj ch0ry odzyskuje powoli przytomność.

23.000 M IL  DROGI} PO W IETRZNA -

SINGAPORE. 15. wiześma. (Pat.) Przybyły tu 
cztciiy hydroplaiąj, należące do angielskich sił lotni­
czych, kończąc w  ten sposób swój lot okt .zny, z 
Angiji przez Indje i Austraiję do Singaport, który 
wynosił 23.000 mil.

— u —

LO T  BERLIN —  TOKIO.

BERLIN. 15. września. (Pat.)- Lotnicy niemieccy 
Winterlfeltl i jWichler wystartowali dziś na lekkim sa­
molocie systemu Kleń- Daimier pragnąc dokonać lotu 
Berlin —  Tokio, przez Królewiec, Moskwę, Syberję i 
ustanowić nowy rekord lotu na odległość bez lądo­
wania.

PR ZEZ FOOTBAL DROGA N A  BURM ISTRZA LO N ­
D YN U .

LONDYN. 15. września. (A .W .) Największe szan­
se przy wyborach na stanowisko burmistrza Londynu 
ma p. Studo który cieszy się olbrzymią popularnością 
dzięki swej p.-zesziośd, jako znakomity swego czasu 
piinąrz i tyamkarz.

—O—
Blag kolarski dookoła Polski.
ŁóDŹ, 15. 9 (Pat.). Wyniki VII. etapu 

biegu kolarskiego dookoła olski. Etap o- 
z.nań—Łódź wynoszący 211 km. Pierwszy 
Więcek, drugi Wiśnicki, trzeci Olszewski, 
czwartyT Michalak, piąty Kłosowicz 

/ - - o -
L IT W A  W Y S IE D LA  ŻY D Ó W .

WILNO. 15. wjrześnia. (A. W .) W  rejonie Strażnicy 
Kutynie pow. świec ańskiego, litewska straż pogra­
niczna wyried'iła 5 rodzin żydowskich. Wysiedlonymi 
zaopiekował się oosterunek policyjny w  Kołtymanacn.

Z u-̂ dannłeF .
Nr. i8 d ivutygodnika „ŚW IAT KOBIECY" zawie­

ra: W ł. Witwidkl: Z podróży na Zachód, dr. Wład  
Hcjnacki: Dzisiejsze rtarmća o upiększenje i odmło- 
ożenie dała, c* a.; J. May en; Kobieta na usłujgiaori 
kryminalistyki; Obserwator: Kultura Ibezwzgiędńoiśd; 
Walibran: Głos artysty w  kwestji piękna dała kobie­
cego ; Tidu Guszpai: Mały Misza odjzćhał; A. Wyle* 
żyńska Prawds pocałunku; Z. Mścdwujewska: O sta­
rej porcelanie; Efeb: Brwi i rzęsy; Korespondencja 
paryska o futrach^ wytworne modele jesienne; Kurs 
ttykotarstwa, Kącik praktyczny, Roboty ręczne, Pokuj" 
męski projektowany przez J. petru Przybylską, Dział 
gospodarczu i t. o.

, —: o.1—

Podpalania na Wileńszczyźnie nie ustają.
Zbrodnie „Żelaznej Rękl“ .

Śmiertelny pojedynek apaszdw o dziewczyną.

Oryginalne reklamy kupieckie.
Reklamy japońskie.

(t
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Ofenzyw? sjonistyczna w St<
(Ciąg dalszy).

III.
Sprawy naLuiry zasadniczej i demokracji 

w samorządzie miasta Stryja przedstawiają 
się następująco:

Gdj w jesieni w  r. 1927 nowowybrana 
kurjalna Rada Gminna wskutek wewnętrz­
nych waśni i kłótni siq . ożbiła a gospo­
darka gminna pod poprzednim Zarządem 
miasta, w któryim sjoniści mieli dominujący 
wpływ. znalazła sie nad brzegiem przepaści: 
gdy kasy miejskie wykazywały deficyt prze­
szło 300.000 złotych, zwróciło sie Starostwo 
do tow. Wojciecha Ożgi o przejecie kierow­
nictwa Zarządem miasta, wychodząc z słusz­
nego założenia, iż miasto uratować mogą 
tylko ludzie nieoglądająey sie na popular­
ność wśród klas posiadających. 'Na skutek 
usilnych nalegań p starosty PajączkOY skie- 
go, po pokonaniu całego szeregu trudności 
natury zasadniczej udzieliła Rada Robotni­
cza tow. OżdZe zezwolenia na przyjęcie po­
wierzonej misji a w ślad zatem stworzono 
i tymczasową Rade przyboczną z głosem 
decydującym na możliwie najszerszej plat­
formie n ar od owośc iowej i politycznej Ra­
da Robotnicza miasta Stryja, powziąwszy 
te decyzje. Wzięła pod rozwagę, iż rozpisa­
nie wyborów do samorządu na szerokiej 
demokratycznej podstawie jest dla braku 
odpowiednich ustaw piemożliwem i że wo­
bec tego Rady przyboczne, uwzględniające 
aspiracje wszelkich kierunków politycznych 
i narodowościowych, są lepsze aniżeli ku- 
rjalne Rady gminne, opierające sie na po­
gwałceniu zasady równości obywateli i 
sprzeczne z najprymitywniejszem pojęciem 
współczesnej demokracji. — hanowany Za­
rząd lo niewątpliwie zło: ale zlo w  niektó­
rych sytuacjach konieczne: natomiast Rady 
kurjalne to zto. któremu klasa pracująca 
wypowiedziała nieubłaganą walkę, ■ aż do 
zupełnego usUnięcia i zniszczenia tej in­
stytut jj.

A gdy w tem stanowisku PPS-u dopa­
trują się niektórzy sjonistyezni „faryzeusze 
demokracji11 naruszenia a może nawet zdra­
dy demokracji, gdy z obłudną miną i pia­
ną na ustach się żalą, iż1 PPS jest rzekoma 
przeciw wyborom, nicchżeż raz oni przyjmą 
do wiadomości, że PPS nietylko jest prze­
ciw wyborom kujrjalnym, ale nawet zwal­

czać je będzie wszelkimi środkami, uwa­
żając wszelkie usiłowanie wprowadzenia lub 
przemycenia wyborów  ku jalnyich za akt 
wrogi wobec szerokich mas ludzi pracują­
cych.

T o  niech przyjmą do wiadomości nasi 
domorośli pseudodemokraci. entuzjazmują­
cy się dla wyborów kurialnych.

IV.t
W  skład nowoutworzonego Zarządu 

miasta weszli repirezentacnci różnych grup: 
pominięci zostali c oprą wda demagogowie 
nacjonalizmu a weszli tylko ludnie, dający, 
gwarancje intenzywnej i niezmąconej szowi­
nizmem pracy w  intejresie gminy. Zarząd 
miasta składał się z Mjr. Rittne[m (legioni­
ści), dr. .GoIdbe)r|ga (sjonista) dy.r. Smoliń­
skiego (chadecja ), i dr. Kałuskicgo (Undo). 
Na czele Zarządu stanął tow. '. Ozga (P. 
P. S.)- Odpowiedni temu skład Rady przy­
bocznej. 1 j

Już w  krótki czas po objęciu gminy 
przez nowy Zarząd udaio się dzięki ściąg­
nięciu zalegających podatków i wprowa- 
dzeniii nowych, obiciążającyph najmajęlnicj-

szych w  gminie usuną/ deficyt i zachwiane 
finanse miasta doprowadzić, do zupełne 
równowagi.

Dopiero uzdrowienia finansów dało nos 
wemu Zarządowi swobodę ruchu i moż-. 
ność inicjatywy w  dziedzinie gospodark" ko­
munalnej. Równorzędnie Z rozbudową o- 
pieki społecznej zajęto się naprawą drójg 
mocno zaniedbanych i remontem iniszczo- 
nych objektów miejskich: w  szczególności 
rozpoczęto gruntowny remont rzeźni i osu-i 
szenie miejskiego parku1 „Olszyna1*: a dążąc 
do modernizacji (miasta, zawarto z firmami 
Podkarpackie Towarzystwo Elektryczne _ i 
Siemens et Halske umowę o elektryfikację 
miasta i dostawę prądu z centrali okręgo­
wej. Dzięki inlenzywnym staraniom uzy­
skano pożyczkę i kredyty na budowę potęż­
nego gmachu w  centrum miasta, gmachu1, 
który niezawodnie podniesie poziom este­
tycznego wyglądu miasLa i przyniesie znacz­
ną ulgę w „m izerji' mieszkaniowej", którą 
i w naszem piieście dotkliwie odczuć się 
daje. — Te wszystkie poczynania nowego 
Zarządu wskazują na jego energję, dobrą 
wolę i inicjatywę; i to ternoardziej, że dolych1 
czasowe ząr/ądy miasta faktycznie niczego 
dla miasta nic zrob iły ; chyba tylko to, że 
pozostawiły w  swem uziedzi twie deficyt i 
obciążony wydatkami administracyjnymi i 
i personalnymi budżet.

; * (C. d. n.).

Na podstawie dekraiu prasowego.
Odnośnie ao artykułu, zam ieszczoneg '0 p t. 

„W spółpracow n ik  „L w ow sk iego  Kurjera Porannego" 
oskarżony o wym uszen ie" w  numerze 210 „Dziennika 
Łu b ow ego " z *Th. w rześn ia  b r. upraszam o umieszcze­
nie, po myśli art. 32 rozp. P rez. Rzeczypospolitej z 10. 
maja 1927 Dz. Ustaw Nr. 45, następującego sprosto­
wania : t

N ieprawdą jest abym, z jaw iw szy  się w  szynku 
Simona Sycaila przy ul. Łyczakowskiej 92, w ezw a ł 
g o  do przybycia na plac św . Antoniego aelem poro­
ża mienią, gdyż w  „Lw ow sk im  Kurjerze Porannym " 
ma się ukaże-' przeciw  niemu „n ieprzyjem ny" arty­
kuł. N iep iaw dą jesi aalej aby mnie p. Sygall zamknął 
w swem  mieszkaniu.

prawdą natomiast jesr, że z obow iązku  dzjenni- 
katsKiegc -;elem poinformowania się u. p. Sygalla  o 
szczegółach przebiegu awantury i k rw aw ej bijatyki, 
któr? miała miejsce w  jego  szynku przy ul. Łycza ­
kowskiej 92 ubiegłej niedzieli, udałem się tamże w to­
warzystw ie p. Edward^ W ilczyńskiego. Prawdą rów ­

nież jest, że, gdy  prosiłem p. Syjjalla o udzielenie mi 
stosownych wyjaśnień, tenże uderzywszy nięścią w  
stół zaczął krzyczeć i ‘gromić mi krzesłem, którem 
zm ierzył się w  moją stronę. Ponadto zaalarm ow ał 
sw ego  sąsiada p. M . Kreinera^ który rzuci! się na 
mnie z żelazem  w  ręku. Prawdą jest, że z trudetn 
udało mi się uniknąć tej napaści, że  jednak nie m ogąc 
opuścić szynku którego drzw i zagrodził swoją oso­
bą p. Sylgall, bezustannie krzycząc i w ygraża jąc się 
mojej osobie ja sam przywołałem  posterunkowych, 
k tórzy, po zapoznaniu się ze stanem faktycznym, 
zw oln ili mnie z niebezpiecznego położenia, a p. Sy­
kali ucał się ao Komisarjatu IV -te j dzielnicy, gdzie  
z łożył jednostronny protokół.

Pitawdą jest wreszcie że cale zajście sk ierow a­
łem na w łaściwą drogę 'kamą.

Z  poważaniem  
Es ogumi f Rembowski.

W e Lwowie, dnia 14. IX. 1928.

Czytajcie Dziennik Łubowy!

Kazimierz K w s k i .
Z Kazimierzom Kamińskim ubył s-cenie 

naszej jeden z najwybitniejszych artystów 
dramatycznych tej świetnej doby teatru pol­
skiego. która m ijając juz obecnie, wciąż1 
jeszcze świeci teraźniejszości kilkoma talen­
tami aktorskiemu największej naprawdę 
miary. Męskich przedstawicieli sztuki aktor­
skiej lego okresu teatr polski ma wśród 
żyjących trzy wielkości [równej „rangi", je­
żeliby można się tak wyrazić, lecz każda 
w  swoim 'odzaju odrębna: Frenkel, Kamiń­
ski, Solski. I oto z lej 'świetnej trójcy' w iel­
kich arlyislów jeden zeszedł nietjuko ze sce­
ny teatru, ale i ze sceny życia.

Kazimierza Kamińskiego, jako aktora 
znała cała Polska — tak samo, jak zna 
dwuch innych z tej nlejady. Pierwszy etap 
swej artystycznej karjary odbył Kamiński 
w  Warszawie, gdzie występował na scenie 
małego teatru ogródkowego ludowego. Póź­
niej — jak notują kroniki teatralne — gry­
wał w  prowincjonalnych zespołach teatral­
nych, we wszystkich większych miastach 
Króleslwa. s„ąd przeszedł do wędrownych 
teatrów polskich w  Rosji. Grał w Odeśie i 
w  Petersburgu, a był już wtedy artystą 
znanym i uznanym, tak, że mógł wyjechać 
na wyłslępy gościnne no Ameryki, do Chi­

cago. Z lą renomą dob,rego aktora pozy­
skał Kamińskiego dla teatru krakowskiego 
Pawlikowski i na krakowskiej scenie spę­
dził Kamiński nieprzerwanie przeszło lal 
dziesięć. Tutaj jego talent nietylko zmęż­
niał. ale rozwinął się wszechstronnie, obej­
mując bardzo rozległą skalę — od ról ko­
nt iczno-charaktejrystycznych do dramatycz­
nych w  nowoczesnym dramacie' psycholo­
gicznym.

Rzecz ciekawa, że w tem rozwój ta­
lentu Kamińskiego przypomina rozwój ta­
lentu Ludwika Solskiego, który1 również 
swoją karjerę aktorską zaczął od ról kro- 
tachwilowych. Kamiński jednak nigdy wła­
ściwie nie sięgał po rciic bohaterskie, w 
których Solski może najblairjdziej zabłysnął, 
podczas, gdy Kamiński do końca najwięk­
szą skłonność wykazywał do ról o cha- 
rakUrystycznem zacięciu. Tego leż rodzaju 
kreację Kamińskiego pozostają najgłębiej w  
pamięci publiczności teatralhej, pamiętają­
cej najświetniejsze czasy pracy ryły,stycznej 
Kamińskiego.

Ph Krakowie Kamiński wrócił do W ar­
szawy, by tam stać się jedną z najświetniej­
szych sił sceny dramatycznej. Ryło to je­
szcze przed uciskiem rosyjskim właściwie 
nie wolno było zajmować się żadueimi wiel- 
kiemi sprawami snołecznemi, ani kulluiral- 
no-narodowemi i kiedy teatr był jedną z 
tych nielicznych dziedzin życia, którą W  sto­
licy Polski wolno się było zajmować, ale i

entuzjazmować. W  tej atmosferze sprzyjają- 
laej rozwojowi talentów aktorskich, Kamiń­
ski szedł od jćdnej wielkiej kreacji do dru­
giej, jednocześnie prowadząc też pracę re­
żyserską.

Sposób i metoda jego gry były orygi­
nalne i jemu tylko właściwe, a różniące 
go od dwuch wic'kich „rówieśników": pod- 
iczas, gdy FrenkeZ tworzy! kreacje szerokim 
giesteipi i naturalnością, Solski patosem i 
ekspresją dramatyczną — Kamiński opierał 
grę swoją przedewszyslkicm na najdokład- 
niejszetn przeslUdjowaniu szczegółów uie- 
lylko danej roli, ale i danej postaci odtwo­
rzonej z wielkim (realizmem Szczegółów 
tych było mnóstwo, każdy oddzielnie świet­
nie zaobserwowany i wysludjowany, ale 
odtworzony z lakiem mistrzostwem; i w la­
kiem zlaniu się szczegółów w  całość, że 
cała la przygotowawcza praca artysty Ucho­
dziła Uwagi widza, który miał przed sobą 
tylko jej wspaniałe rezultaty. Była to stara 
szkoła aktorska, połączona zi nowemi me1- 
lodami — a zarazem wielki aktor, Jego kre­
acje takie, jak „Prokuirątora Hallersa" to 
znowu „Bogatego wuji szka", „Mandaryna 
\Vu“ czy „Rewizora z Petersburga" zostaną 
naprawdę na długo niezapomniane.

Urodził się Kazimierz Kamiński, <w War, 
szawne W r. 1863, umarł więic stosunkowo 
młodo, prawie w pełni sił, gdyż w  63 roku 
iżyeia.
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Ś. P. KHRtlL LUBELSK ), lowaj zysz sztuki dru- 
kaiskiej zmarł w  49 romi żyda. Obrzęd pogrzebo­
wy odbędzie się w  niedzielę 16. b m. o godzenia 2. 

popołudniu z  Anaiom ji, na cmentarz Łyczakowski. 
Cześć jego pamięci.

ZG INĘŁA  PCD KOCAMI POCIĄGU. Pom iędzy 
Podzam czem  a awoncem Łyczakowskim  wczoraj w ie­
czór rzuciła się pou kola lokom otywy pociągu o - 
sobnw ego, 20- letnia Kazimiera M iszczyszyn, zam, 
ptzy ui. K op iow ej 1. 2. i poniosła śmierć na miejscu. 
P rzy  denatce znaleziono lisi z k t.rc g o  wynika, żc już
00 oawna nosiła się z  myślą samobójczą.

JAZDĘ Nfl „G A PĘ " uprawia nie dziennikarz, 
lecz współpracownin tygodnika. Oneędaj pomieściliśmy 
notatkę przysłana przez kontrolora tram w ajów  p. M., 
jakoby współpracownik redakcji Stówa Polskiego, je ­
chał wozem  tram wa;ow ym  bez biletu, przyrzem  nie­
w łaściw ie zachował się wobec interwaniującgch funk- 
cior.at juszy tramwajowych. Po zasięgnięciu informacji 
w  policji stwierdziliśmy następnie, ż e  D y l  to nie re- 
caktor Słowa Polskiego, lecz Stanisław W ojnarski, 
współpracownik tygodnika ,,Głos P o lsk i1, co niriejszem 
prostujemy.

DBA O CZYSTOŚĆ RĄK LECZ NIE DBA O 
CZYSTOŚĆ SUM IENIA. 30- letnia M arysia Banach, 
zam w Lubieniu W ielk im  dba o sw ój wylgłąta i czy1- 
stość rąk. Aby je należycie pielęgnować udata się 
g o  sklepu z naczyniem Ozjasza Katza i tam skraJłja 
trzy miednice wartości około 9 zt. Katz przytrzym ał 
jednak złodziejkę i ooda! ją pod opiekę policji.

N IE M IE L I „S Z C Z Ę Ś C IA 1. Jan M azur został a - 
tesztowany za kradzież płaszcza na szkodę Jana Dą- 
Jbtowskiego, zam. w  Sokolnikach.

W ładysław a Huńkę osaozono w  aieszcie pod za- 
uzutem dokonanego włamania oo sklepu Szuiima Hal- 
perna przy pl. Gołuchowskich. Pinkas Hendel, 
został aresztowany za kradzież laski na szkodę R o­
mana Kołodzieja zam. w  Bator ówtce.

K IESZO NK O W CY W  TARAPATACH. Kazim ieia 
Bityńska została aresztowana za kradzież torebki z 'go­
tówka 10 zł. na szkoaę Apolonji Skórskiej na pl. 
ŁJnji Brzeskiej. ,
*  Los jej oodzielila Katarzyna Hadało, skradła bo­
wiem  metrykę i pugilares z kwotą 7 zł. na szkodę 
Oominika Mnsial.Ka zam. w  Zawiąrstynowie.

Eijasz Spiwak dostał się ao aresztu za  kradzież 
10 zł. na sżkodę Anieli Dom itojowej.

K R W A W E  PORACHUNKI I NAPADY N O Ż O W ­
CÓW . W czora j w  nocy jaw ił się w  ambnlatorfum 
Pogotow ia  rat. M ikołaj Osidacz stuoent Akademji 
handlowej który podał, że jakiś osobnik, napadł g o  
na lulicy, i pchnął nożem, zadając raiię ha Iglowie.

W ieczorem , w  ul. Na Błonie jacyś osobnicy na- 
paoii na 26- letniego Józefa Krzyżaka i zranili go 
nożem  w  ramię. Na miejsce przybył lekarz P ogo ­
tow ia  rat., który stw ierdził silne osłabienje zranio­
nego z  powodu uptywu krw i. Po zabandażowaniu 
aar.y odstaw iono g o  oo szpitala.

W  Pogotow iu  rat. zjaw iła się również Julja S zew - 
ezuk wdow a, z licznemi kontuzjami, ze zjarranem 
'żebrem i iraną na g łow ie . Zmasakrowana podała, że 
mieszka w  baraku przy ul. Boczna Pełtewnej. R o- 
azin; z którą za,muje wspólny pokój1, chcąc usu­
nąć ją z  mieszkania, wyrządza jej różne przykrości. 
W czora j po sprowokowanej awanturze zmasakrowa­
no ią nielitościwie

Nieszczęsnej udzielono pierwszej pomocy.

.ruHJt&J, a«.
PO SIED ZENIE  K O M ITE TU  OKRĘGOW EGO PPS. 

Odbędzie się w  poniedziałek, 17. b. m. o godzinie
1 w ieczór w  lokalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21 II. p.

Sprawy bardzo wnżlne. lObecnośe wszystkich człon­
ków  Konieczna.

K O M IT E T  PPS. LE W AN D c-W K A . W  poniedziałek, 
unia 17. b. rn ooaęozie się w  ..ali Ochotn. Straży Poż. 
o  g o °z .  6—tej w iecz. posiedzenie zarządu. Sprawy 
barozo ważne. Obecność wszystkich członków  konie­

czna.
Na Dosiedzenie to zapraszamy tow . Zakrzew ­

ski egre
Ilew icz Fr. sekr. Zajączkowski Jan przewodu.

ŚMIERĆ PCD  KAM IENIEM  m ł y ń s k i m . Berisch 
Graun, powracając z M yszkow a cło W orw o iin iec  pow. 
Zaleszczyki, w ió z ł na swym  w ozie  kamień młyński, 
ciężkości 150 kg. W ym ieniony, przejeżdżając polną 
drogą, natrafił na wykopany rów , wobec czego  w óz 
się przew rócił a kamień młyński przygniótł Grauna tak 
silnie że  śmierć nastąpiła natychmiast.

SAM OBÓJSTW O W  ARESZCIE. W  aresztach 
w ięzienia sądow ego w  Czortkow ie popełni! samobój­
stwo przez powieszenie aresztant będący pod śledz­
twem  za zbrodnię podpalenia i kradzieży z grobowca 
Tw ardow sk i P .okop, lat 21. Pow odem  samobójstwa 
była duża kara jakiej spodziewał s ię  denat za zbrodńię 
włamania do grobow ca rodzinnego Baworow skict w  
Kopyczyrica,ch.

GDY SIĘ DZIECI B A W IĄ  ZApALK AM I. Dnia 6. 
b. m. v.ybuchł pożar który zniszczył stodołę Józefa 
A\oliriskieyo w  przysiółku Brzezina ad Suchowola pow. 
Brody, wart. 2.000 zł. oraz plony, wart. 500 zł. Po?- 
żai spow odow ały rnałe ozieci, bawiące się zapałkami.

M ORDERSTW O NA GOŚCIŃCU. Dnia 9. b. m. 
został zam ordowany przez nieznanych spraw ców  na 
orooze  w  Białym pow . Przemyślany, Jan Śledziona, 
lat 45.

R ABUN K O W Y NAPAD. Dnia 9. b. m. rano Peter 
Pachijon, lat 32, bez stałego miejsca zamieszkania, do-e 
Kona! napadu rabunkowego między Glinianami, a Pą- 
lu,chowem W . na osobie Berty Steinwurzal, żony Iw a­
na z  Poluchowa, W ., której zrabow ał torebkę skó­
rzaną, w  której było 100 zł.

Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELK IEGO :

Niedziela, o gtodz. 3.30 popoł. „M iędzy  nocą, 
a brzaskiem ".

Niedziela, o goaz. 7.30 wieuz. ,,Truciata". (Gośc. 
wyst. A . Sed ).

Poniedziałek, o 7.30 „D o lly " .
W torek , o 7.30 „Lakm e".

—O—
TEATP M A ŁY .

Nieoziela, o 7.30 „Zm artw ien ia p. Hamelbeina".
Poniedziałek, o goaz. 7.30 wiecz. „Zm artw ienia 

p. Hamelbeina". i
W torek , o godz. 7.30 w iecz. „Zm artw ien ia p. 

Hamelbeina". j

O S T A T N IE  W Y S T Ę P Y  A D y SARI. Znakomita 
Śpiewaczka koloraturowa Ada Sari przyjm owanp i 
na pierwszych dwóch przedstawieniach z  pełnym en- I 
tuziazmem, przez publiczność zapełniającą w idownię 
Teatru W ie lk iego  du ostatniego miejsca wystąpi dziś i 

j w  ,,1 raviacie‘‘ V ero i‘ ego w  partji Vioietty.
Staranne wznuwianie tej opery ukaże się po raz 

otugi z  p. Sari w e  w torek 18. b. m.
,,TA N IE  W IE C Z O R Y " w  Tea ttze  W ielkim . Dy­

rekcja teatru postanowiła już od ponieoziałuku 17. b. 
m. wprow adzić t. zw . „tan ie w ieczory", umożliwiając 
masom publiczności dostęp na ptzedstawlenia teatral­
ne. W  ponieoziałeK grana będz.a operetka Hirscha 
H ,,Dolly", y—  (w pzw attek  20. b. m. św ietna komedja Fr, 
Langeia  „Ł a tw ie j przejść w ie lb łądow i". Na obydwa 
te pizeoStawienia obowiązuje 50 proc. zniżki.

E LN A  G ISTED T, św iatow ej sławy artystka o - 
petetkowa rozpoczyna w  przyszłym  tygodniu szereg 
w ystępów  w  operetce Teatru Wielkiego.

Repertuar kin lwowskich.
K O P E R N IK ’ —  M A R Y S IE Ń K A : „A lrau n e" według 

powieści H. H. E w c s a .
A P O L L O : „P o żo ga  Galicji" (Zdobywca serc",.
L E W : L iii D agower. „Tajem  lica pięknej pani".
PA ŁA C E : „T itan ik "
C H IM ERA: „Rurnaus w  sleepingu".
AV E N U E : „O fiara  kabaretu Hongi-Kong".
O A Z A : „Zdraaa  w  Galicji".
K A S  NO : „W a ria t na wolności".
G R A Ż Y N A : „Z łod zie j z  Bagdadu".
F A T A M O R G A N A : „Spraw a przy drzwiach zam­

kniętych".

Komualkaf Iw . dozor. dom. „Prata.,
W E  L W O W IE .

W  niedzielę, dnia 16. września 1928, o godz. 
3 pop. w  sali własnej, Rynek 8., odbęozi; się zgrom a­
dzenie dozorców  i  dozonczyń m. L w o w a  z  następują­
cym potząokiem  dziennym:

1) Sprawa zawancia nowej umowy zb iorow ej.
2) Sp iaw y organizacyjne.
Referow ać bądą to w .: Folmes, Łańcuta, Dykij i 

Puńczyszyn.
Z e  względu na ważne sprawy obecność 'każdego 

nozo.rtoy ,i łnozorczy.ii konieczna.
Jawcie się jak najliczniej.

Za Zaiząd Związku „Praca":
FO LM ES JÓZEF, przewodniczący.

DO W IAD O M O ŚC I DOZORCÓW  I DOZORCZYŃ M.
L W O W A .

Z a izą o  Stow . dozorców  „P ra ca " otrzymał na­
stępujące pismo z M agistiatu:

Do Kom isarjatów miejskich dzielnicy I — VI.
Zw iązek  dozorcow  Cumowych „P ra ca " zw rócił 

się do p. Komisarza Rządu z  zażaleniem, 'że w ysto­
sował do poszczególnych Kom isarjatów  szereg zaża­
leń w  spraw ie mieszkań dozorców , bąoź też w  spra­
w ie  zanieczyszczania realności przez lokatorów , a za­
żalenia te nie odniosły dotychczas żadnego skutku. 
Rów n ież użala się pow yższy  Zw iązek , że niektóre 
Komisarjaty karzą dozorców  za nieutrzymywanie czy­
stości w  realnościach, w  których mieszczą się restau­
racje i piekarnie, i wina zanieczyszczania leży po 
stronie właścicieli tych przeośięDiorstw. Polecamy prze­
to Kom isarjatowi, aby wszelkie doniesienia ze  strony 
aozoriców na nieporządki w  realnościach spow odo­
wane p rzez lokatorów , bez niepotrzebnej zw łoki za­
łatwiał, jak "ów nież, aby za nieporządki w  realno- 
ściach, powstałe z  w iny właścicieli zakładów  prze­
mysłowych pociągał tych ostatnich do odpow iedzial­
ności, a nie dozorców , chyba, że w  poszczególnym  
wypadku oozotca jest obow iązany powstałe zanie­
czyszczenie usuwać

Równocześnie nadmieniam, że w  sprawie wadli­
wych mieszkań dozorców  domowych Kon.isarjaty 
dzielnicowe otrzymały odpowiednie polecenia.

Dr. Doliński.

Rozwód najstarszego człowieka 
na świecie.

Uchodzący za najstarszego na św ied e  człow ieka 
Turek Zara Agfa  były tragarz w  porcie Stambułu, 
liczący dzisiaj 155 lat, otrzymał zapom ogę w  sutme 
1.000 funtów tureckich z funduszu, pozostaw ionego 
p tzez króla Afganistanu Amanuliaha, podczas pobytu 
tego władcy w  Turcji, na biednych Stambułu.

Pytano się powszechnie, na co sędziwemu star­
cow i tak znaczna suma skoro pobiera stałą zapo­
m ogę od rządu tureckiego?

A  jednak Zara Agta znalazł przeznaczenie alg 
tych pieniędzy. M ianowicie, rozpoczął proces ro zw o­
dow y z małżonką sw ą  liczącą lat 90, uważa ją  bo­
wiem  za starą dla siebie, choć starszy jest oo  niej 
o całych łat sześćdziesiąt pięć!

A jest to, ddaać trzeba, jedenasta j0yo małżunka, 
dziesięć bowiem iuż przeżył. W idoczn ie  jednak nie- 
jx>żyty ten człow iek czuje wciąż „radość życ ia ", skoro 
uważa obecną sw ą małżonkę za zbyt starą i chlce 
posiąść m łodszą!

Groźny opryszek zginął od kuli 
uolleianfa.

W e  wsi Ostraw, pod Of*atowem, onegóaj przy­
szedł oo zag iody  Aleksandra Falsa groźny gość, który 
tozkazującym  tonem zażądał noclegu, grożąc rew ol­
wer em w  razie gdyby doniesiono o tern policji. Fals 
zainstalował dziw nego gości; którym  się okazał W ik ­
tor O jzg , postrach całego powiatu, na noc w  stajni.

Zmierzch zapadał, gdy do wsi wkraczał oddział 
policji, dow iedziaw szy się, że groźny bandyta znaj­
duje się właśnie w  tej wsi. Do stajni weszła gosDG- 
dyni Falsa aby przestrzec banoytę przed policją. O ;- 
zga  pow ziął szybką uecyzję. Przebraw szy się w  ka­
potę parobka ukrył pod ubraniem karaninek i w y ­
szedł ze  stajni. Policja już czekała. O jzg? strzelił 
kilkakrotnie w  kierunku policjantów, poczem rzucił się 
oo ucieczki. Rozpoczął się pościg, w  czasie którego 
posterunkowi dali w  kierunku uciekającego kilka saiw. 
Jedna z  kul u'goaziła bandytę w  g łow ę . Groźny opry­
szek zatoczył (się i  padł bez życia na ziemię.
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Unipurainiam i«nł»°L/ do; ^  »Luty wyda-,
H I I I C H a & l l i a i l l  przez Dyrekcję Policji we Lwowi 
n i ^nazwisko Wasyl Woroniak.

ftblllicie Docent Dr. Wiktor Rei?
UnUllulU powrócił (ul. Fredry 4)

Nowo otworzona fabryka kapeluszy damskich

„ K A P E L I N A rt
Lwów, Rynek 14 w sieni 

poleca najnowsze fasony po cenach fabrycznych.

Zdolnego akwizytora
dla Lwowa i innych miast do ogłoszeń  
dla specjalnego wydawnictwa za wy­
soką prowizją, poszukuje Drukarnia 
L. S. T. W. Lwów, ulica Sapiehy I. 77.

Perlmuttera Ultramaryna
jb J t  bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brukseli, Medjolanie i Paryżu 
złotymi meaalan1 Wszędzie do nabycia

POLECA NAEFŁA1Y\

'm i (

Ŝukno

Sprzedaż na dogodne spłaty!

Maszyny do szycia,
G RAM O FO N Y  * RO W ERY  

Win wki mleczne
i części składowe tychże, przybory do krawl iceyzny 

i robót ręcznych. Własuy warstat napraw,

Aleksander Ma lim u n
Lwów, ul. Wałowa 11 a.

4°|0 premjow? pożyczkę
inwestycyjną i 5% państwową po­
życzką dolarową na dogodne spłaty 
miesięczne z natychmiastowem pra­

wem gry poleca

Powszechny 
Zakład Kredytowy

L w ó w , P la c  M ar|acki 6 — 7.
Telefon 1 9 - 25.

T A  Ur\Ą
p r z e O -

f#iVDŁG_
w e / t

U 510W -\ 
J N Ł .

KAŻuY Liz,IŚ MOŻE «ABYĆ 
WIEDZE I UMIEJĘTNOŚĆ 
GDZIEKOLWIEK, się’ ZNAJ­
DUJE, ZAPOMOCĄ KURSÓW 

LISTOWNYCH.

K U U S Y
H A N D L O W E

POD KIEROWNICTWEM
I G N .  S E K U Ł O W I C Z A

Księgowość. —  Rachunkowość kupiecka. — Kores­
pondencja handlowa. —  Nauka handlu. — Pisanie 
na maszynach. — Towaroznawstwo. —  Prawo. —  
3 imatyka oraz pisownia po'ska. —  Kaligrafia. —  
Stenografia. —  Języki obce. —  Ang. Prane. Niem.

Każdy przedmiot prowadzą fachowi profesorowie 
specjaliści.

Każdy może rozpocząć kurs w  dowolnym terminie.

Tysiące naszych uczniów, którzy ukończyli Kursy 
listowne, otrzymało doskonałe posady w  handlu, 

przemyśle, administracji i t. d.

Tjoiące pracowników umysłowych dzięki odbyciu 
noozych Kursów podniosło znacznie swojts zarobki.

Wyciąć i posłać Jako druki.

DO KURSÓW HANDLOWYCH SEKUŁOWICZA 
■ ’ ti iSZAW A, ŻÓRAWIA 42. '

Proszę o nadesłanie programu i warunków 
listownych Kursów Handlowych.

Imię i nazwisko -. 

Adres:..................

Inserujcie w Dzienniku Ludowym

ul. Łozińskiego Ł. 6
udziela lekcji fortepianu, przedmiotów' 
teoretycznych, przygotowuje do egzami­

nów państwowych z muzyki. 
Zapisy od godz. 11— 1 I od 3 — 5.

m u M in  czykkośei 
HAS CHORYCH

w zakresie wykonania rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24/9 
1927 r. o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych (Dz. U. R. P. Nr 106 poz. 
911), omawiający dokładnie zobowiąza­
nia Kas Chorych wobec pracodawcy 
i ubezpieczonego (na wypadek choroby, 
bezrobocia i przesiedlenia).

Regulamin zawiera 10 wzorów po­
trzebnych dla Kas Chorych.

Regulamin ten jest niezbędny dla 
każdej Kasy Chorych, instytucji finan­
sowych, przemysłowych i t. d. i dla ka­
żdego pracownika umysłowego.

Cena egzemplarza 2 zł.
Do nabycia

w Księdarni Ludowej, Szajnochy 2.

W iK fo ria  L ib a ń sk a
wdowa po lnż. E. .Libańskim —  założyli

PRACOWNIĘ 
TRYKOT ARSKĄ

Wyrabia swetery, żakieiy, garsonki, bostjumy, 
reformy, pończochy, skarpetki i t. p. Przera­
bianie starych trykotaży, podrabianie pończoch 
i skarpetek. Wykonanie z najlepszego mate- 
ijała, bardzo staranne i po umiarkowanych 

cenach.
Pracownia mieści się w e Lwowie
przy ul. B A T O R E G O  34, mezanin.

ZYGMUNT KOPANKIEWICZ
Magister Praw

UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH
Uena ZI. 150

poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

e
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